
1'iątk 6. Lipca 1806. Bok wydania 56.

2  Dodatkami koszta,ie 
w p ren u m erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kwarta ln ie  4 z i . ;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kw ar ta ln ie  6zł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drnkiem garmont,  7 cen ­
tów od w ie rsza  — R ek la -  
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

śEcCcgnwu) i]a,$ett) Cuiatos&iej.
W i e d e ń ,  5.  l ipca , 4 .  godzina  po południu , (n a d szed ł

0 g o d z .  7 .  w ie c z o r em ) .  „ W ie n e r  A bendpost"  p i s z e : Rzę.d 
austryacki upraszał j e s z c z e  przed bitwą z 3 g o  b. m. C e ­
sa rza  F ra n cu zó w  o pośrednictw o ku zaw arc iu  z a w ie sz e n ia  
broni m ię d z y  A ustryą a W ło ch a m i,  a żeb y  tym sp osob em  
m o g ło  nastąp ić  p o łą c z e n ie  w o jsk  austryaekich  sto ją cy ch  w e  
W ło s z e c h  z armią p ó łn ocn ą .  C esarz  N a p o leo n  odpow iedzia ł  
z  g o to w o śc ią  ży czen iu  rządu a u stry a ck ieg o ,  a n aw et p o ­
s z e d ł  dalej j e s z c z e  w  ch ęc i  p rzyw rócen ia  pokoju E uropie ,
1 c h o c ia ż  n ie  był proszonym  o to z e  strony austryackiej  
ani pośrednio  ani b ezp ośred n io  , o liarow ał p rzy jac ie lsk ie  
u słu g i  sw oje  ta k ż e  co  do pośredn ictw a  ku zaw arc iu  z a w ie ­
s z e n ia  broni m ięd zy  Prusam i i Austryą. L o ja ln a  p rop ozy-  
c y a  C e sa r z a  F ra n cu zó w  zo s ta ła  przyjęta  z e  strony Austryi.

P a r y ż ,  5 .  lipca. D z is ie j sz y  „Monitor" d on os i:  W a ­
żn e  z a sz ło  zd arzen ie .  C e sa r z  Austryi odstępuje teraz ,  gdy  
o c a lo n y  z o s ta ł  honor o ręża  w e  W ło s z e c h ,  W e n e c y ę  C e s a ­
rzo w i F ran cy i,  i przyjm uje j e g o  pośredn ictw o  dla sp row a­
d zen ia  pokoju. C esa rz  N ap o leo n  p osp ieszy ł  s ię  u c z y n ić  z a ­
d o ść  tem u w ezw a n iu ,  i udał s ię  n ie z w ło c z n ie  do K rólów  Prus  
i W ło c h ,  a żeb y  p r z y w ie ść  do skutku z a w ie s z e n ie  broni.

Cześć 8Erzędowa.
Dalsze o fi ar 3’ patryotyczne z powodu wojny:
a )  Właściciel dóbr Wysocko,  p. Jan S a la  (były burmistrz 

miasta Brodów)  ofiarował 22 pistoletów, 3 olstra pistoletowe, 19 
krzywych szabli w żelaznych pochwach i 7 karabinów.

b)  Dyurnista sądu obwodowego w Tarnowie p, Józef L e ­
szczyń sk i  5 złr.

c)  Właściciel  dóbr Wiklorowa p. Adolf Z a k r z e w s k i  oblign- 
cye 2 ’/ a% pożyczki na potrzeby wojenne na 209 złr. 15 k. m. k.

d )  Gmina miasta Ż ó łk w i  300 złr. z kasy miejskiej.
e)  Kilku urzędników sądu obwodowego w Przemyślu, datki 

miesięczne na czas wojny, a mianowicie: radzca sądu krajowego 
p. Jan Lam pe/  2 złr. ,  radzca sądu obwodowego p. Bazyli K ow al­
s k i  3 złr. ,  adjunkci sądowi p. Hilary Czerlunczakicwicz  i p. F r an ­
ciszek B a ra ń sk i  po 2 złr. ,  adjunkt sądowy p. Wojciech Tramp/er  
4 z Ir. i oficyał sądu obwodowego p. Alexander K uczek  5 złr. ,  dalej

J j  We Lwowie, 91 e t n i a dziewczynka 1 złr. na cele wojenne.
g )  Ludność powiatu Kulikowskiego  bandaże wagi 13 cet. 
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h)  Gmina Chłopy w powiecie Kornarnieńskim 22 ST szarpi 

a gmina Horożana wielka  w tymże powiecie IG1/,, f t  szarpi dla 
rannych wojowników.

i )  Oficyat izby obrachunkowej lwowskiej p. Godwin Lilien-  
hoff-Adcls te in  50 złr.  dla rannych, w dziesięciu ratach miesięcz­
nych potrącanych z pensyi.

k )  Gmina miasta Komarna, wspólnie z tamtejszą gminą izrae-  
licką zobowiązała się utrzymywać i pielęgnować bezpłatnie w tam­
tejszym szpitalu izraelickim 1 2  rannych lub chorych wojowników'.

I)  Właściciel hotelu we Lwowie p. Felix L ang  deklarował 
się przyjąć i pielęgnować 5 rannych wojowników.

m )  W Tarce  utworzyła się filia izraelickiego komitetu lwo­
wskiego do celów patryotyeznych.

n )  P raktykant  konceptowy przy Namiestnictwie pan Onufry 
Skorodracki  złożył w Prezydyum Namiestnictwa kwotę 3 złr.  do 
podziału na dwie równe części dla armii północnej i południowej, i 
deklarował się składać miesięcznie dalszo ofiary na cele wojenne.

o)  Gr. kat. kapituła katedralna w Przemyślu ofiarowała dla 
rannych ces. austr. armii kwotę 100  zfr., a gp. k a t . , proboszcz ka­
tedralny w Przemyślu radzca ministeryalny |£S. Grzegorz Szaszkie-  
wicz złożył nadto na ten cel 5 obligacyi udziałowych, każda na 
2 0  żlr., razem w kwocie 100  złr.

Czyny te patryotyczne podaje sic z wyrazem zupełnego uzna­
nia do wiadomości powszechnej.

Z e. k. Prezydyum Namiestnictwa.
Lwów, 5. lipca 186G.

Część isieurzędowa.
L w ó w , 6. lipca.

Urzędowa „London Gazette" ogłosiła proklamacyę Królowej 
Anglii, k tóra wszystkim swym poddanym rozkazuje,  żeby w k r o ­

kach nieprzyjacielskich i wojnie toczącej się między Austryą,  P ru ­
sami, Włochami i Związkiem niemieckim, ścisłą neutralność zacho­
wali, wstrzymywali się od wszelkich przekroczeń przeciwko od­
nośnym prawom państwa i prawu narodów, obowiązki neutralności 
wykonywali względem monarchów i państw wymienionych, względem 
wszystkich mocarstw, co wojnę prowadzą a z któremi Anglia jest 
w pokoju, oraz szanowali w obec nich wykonanie praw prowadzą­
cych wojnę, które Królowa i poprzednicy jej zawsze dla siebie 
żądali.

Zdaje się, iż i w Portugalii  zanosi się na bunty wojskowe. 
Z Lizbony piszą pod dniem 26 cz e rw ca:  Dziś obiegała tu p o ­
głoska, iż w Chaves i na innych jeszcze punktach prowincyi T r a -  
los-Montes robiono usiłowania ku sprowadzeniu buntu wojska. W y ­
padek ten różnie sobie t łumaczą. Mówią, iż na dnie tego wypadku 
są Miguelise. Mówią o niezgodzie między dwoma korpusami armii. 
Z  innej znów strony mówią, iż rząd odkrył  pewne zamiary rnchu 
iberyjskiego, mające styczność z ostatniemi wypadkami w Madrycie.

Monarchia Austryacka.
L w ó w ,  5. lipca. (M ianow ania  przy W ydzia le  kra jow ym .) 

Wydział  krajowy nadał Leonowi Krajewskiemu dotychczasowemu 
prow. koncepiście klasy I. stałą posadę sekretarza klasy III . ;  — 
Rafałowi Karatnickiemu i Mieczysławowi Szczepańskiemu dotych­
czasowym prow. koncepistom klasy III., tudzież Julianowi Wolań- 
skiemu dotychczasowemu prow. koncepiście klasy U., stałe posady 
koncepistów klasy I . ;  —  Henrykowi Jasieńskiemu byłemu c. k. 
auskultantowi sądowemu prowizoryczną posadę koncepisty klasy I I . ; 
nakoniec zamianował Mieczysława hr. Marasse i Antoniego Grot ta 
Doktorów praw,  tudzież Izydora Podlewskiego ukończonego prawnika 
konceptowymi praktykantami Wydziału krajowego.

Dalej nadał Wydział  krajowy w oddziale manipulacyjnym: 
Stalą posadę Dyrektora kancelaryi Januaremu Skarżyńskiemu do­
tychczasowemu prow. sekretarzowi  Wydziału kra jowego;  — stałą 
posadę protokólisty Wojciechowi Madejskiemu , dotychczasowemu 
prow. protokol i śc ie , —  dalej stałą posadę archiwisty Józefowi 
Tarczyńskiemu, dotychczasowemu prow. registrantowi i expedyto- 
rowi ;  nakoniec Gracyanowi Nideckicmu i Juliuszowi Szczęsnowi- 
czowi dotychczasowym prow. kancelistom stałe posady kancelistów 
klasy I.

Osmy sp is  dobrowolnych datków na utworzenie pu łku  
wolnych K rakusów .

N. N. 300 złr. ,  JWy.  Łukasz  Jakubowski,  c. k. radzca sądu 
kraj.  wyż. w Krakowie jedne oblig. pozyczki narodowej na 100 złr . ,  
JWy.  Itogee, konzul hanowerski w Wiedniu 300 zlr. ,  JWy.  Greger,  
rządzca dóbr Mokryszowa 5 złr. ,  gminy chrześciańskie Jarosławia 
100 złr. ,  izraelicka 100 złr., ze składek zebranych przez JWgo.  
hr.  Władysława Romera 320 złr. ,  Wy.  Tytus Bobrowski z Tarnowa 
100 złr. ,  Wy.  Felix Orłowski 3 oblig. indemn. po 100 złr .  w no­
minalnej wartości  300 złr. ,  JWy. Majer Tannenbaum z Zatoki 30 złr. ,  
rada miejska Śniatyna 150 złr., Wy. burmistrz z Śniatyna miesię­
cznie na czas wojny 5 złr. ,  Jego Excel. hr. GołuohoWski Agenor 
1000 złr., JW y.  Stanisław hr. Gołuchowski 100 złr., Wy.  Mikołaj 
Wolański  150 złr, ,  JWy.  Stefan hr. Zamojski 500 złr., ze składki 
Wgo.  Wolskiego w obligacynch w nominalnej wartości 550 złr . ,  go­
tówką 255 złr . ,  ze składek Wgo. Józefa Jabłonowskiego 280 złr. ,  
naczelnik powiatowy w Husiatynie ze składek 50 złr. ,  gmina Żmi­
gród chrześciańskn 6 złr. ,  gmina Żmigród izraelicka 10  złr., ze 
składek naczelnika w Jaworznie 62 złr.  30 c., N. N. 4 Napoleon- 
dory, Wy.  Garapich 40 złr., JW y.  ks. AIcxy Moyseowicz 10 złr. ,  
Wy. Stanisław Skrzyński  10 złr., JWy.  hr. Stanisław Tarnowski  
500 złr. ,  ze strony urzędu powiatowego w Jaworowie w składkach 
109 zlr.  20 c., Wy. Leopold Szumski  z Wiśniowy 150 złr . ,  miasto 
Rzeszów 61 złr. 20 c . , rcjutum na umundurowanie 4 Krakusów 
Wgo. Ostaszewskiego 197 zlr. 70 c., relutum za 5 koni od N. N. 
700 złr. ,  klasztor Staniąleeki 200 złr. ,  Wy. Gwozdowicz z Rakszawy 
oblig. indemn. na 50 złr. ,  ze składek Wgo. naczelnika powiatu z Łań  ­
cuta 12 złr.  76 c., przełożona klasztoru w Starym Sączu 10 złr. ,  
ze składek JWgo.  Alfreda hr. Ponińskiego 276 złr. ,  Wy.  kanonik 
Moyseowicz (powtórnie)  7 złr.  50 c., Wy- Alfons Reizenstein 20 złr. ,  
JW y .  Alexander hr. Krasicki 5 złr., JO. książę Jerzy Lubomirski 
400 złr., Wy. Dr. Rybicki 20 złr. ,  po wiat Bełzki ze składek 146 złr, ,  
powiat Tarnowski  iOO złr. ,  Wy.  Maciej Skarbek Borowski w go­
tówce 240 złr., w oblig. w uomin. wart .  1500 złr. ,  JWy.  Piotr  hr. 
Komorowski ze składek 1168 złr. 80 fc., Wy.  Dyzma Chrome 100 złr., 
Wy.  Jmks. Celarski 15 złr. ,  Wy. Szalaj  2 oblig. pożyczki narodo­
wej po 20 złr, ,  powiat Bukowski ze składek 44 złr.  20 c., pp. u rzę­
dnicy kolei Iwowsko-czerniowieckiej 360 złr. ,  JO. książę Leou S a ­
pieha 1000 złr. ,  Wy. Tytus Bobrowski  1 kunia, Wy.  Karol  Holcer 
1 konia, Wy.  Korzeniowski 1 konia,  Jmp. Rosenstock 2 konm, JWy.



Adam hr,  Potocki 1 konia i przyjęcie do lazaretu 10 rannych K r a ­
kusów lub Ułanów, Wy. Szindler,  właściciel Mokrzyszowa 200 zlr.

(M a n ife s ta c je  patryoiyczne.)  Dnia 2. lipca b. r. zgromadziła 
się w bardzo licznem zebraniu wszyslka ludność w rz. kat. ko­
ściele Grzymałowskim, — tudzież c. k. urzędnicy powiatowi, c. k. 
straż finansowa i żandarmerya,  i wszyscy powodowani prawdziwym 
patryotyzmem wznosili swe modły w ciągu uroczystego nabożeń­
stwa do przedwiecznego Stwórcy o błogosławieństwo dla oręża 
armii austryackiej,  dobytego ku obronie praw i ziem zagrożonych 
przez dwa nieprzyjacielskie mocarstwa.  Również uroczyste nabo­
żeństwo odbyło się także w świątyni izraelickiej, i wszyslka ludność 
Grzymałowa i całego powiatu pospiesza składkami na cele wojenne 
okazywać swa prawdziwa przychylność dla rządu.

K r a k ó w ,  3. lipca. Wczoraj  dnia 2. b. m. o godzinie 9. 
wieczorem nowo mianowany naczelnik kraju Szlaska, p. McrkI, od­
jechał  extrapoczta do Cieszyna. Wszyscy urzędnicy, co pod lego 
kierunkiem zostawali,  zgromadzili  się w gmachu komisyi namiestni- 
czej, dla pożegnania się z szanownym swym naczelnikiem. P. radzca 
dworu Merkl pełnił funkeye swoje jako kierujący komisyą namic- 
stniczą przez lat  4 i 5 miesięcy, od 21. stycznia 1862 do końca 
czerwca 1866 roku, a zatem i w epoce wzburzenia podczas po­
wstania polskiego. Że zaś działalność jego w niespokojnych tych 
czasach najwyższe znalazła uznanie, dowodzi to krzyż orderu Leo ­
polda, którym w roku 1864 zaszczycony został,  oraz obecne powo­
łanie go do samodzielnego kierownictwa zarządem Szląska. „Krak.  
Ze itung“ dowiaduje się z pewnego źródła,  iż w nominncyi p. Mer- 
kia na naczelnika kraju Szląska wyraźnie podniesione zostało, iz 
nominacya ta j es t  dowodem najwyższego zaufania w energię jego i 
przezorność,  którą okazał  przy każdej  sposobności. Pan naczelnik 
krajowy pożegnał  się najserdeczniej ze swymi podwładnymi i z in- 
nemi władzami, mianowicie z władzami administracyjnemu

W i e d e ń ,  2. lipca. (N o w in y  dworu. — W iadom ości bie­
żące .)  Najjaśn. Państwo zwiedzali dn. 29. z. m. o godz. 6 . wie­
czorem koszary w Gumpendorf,  zamienione na szpital, gdzie z ło­
żono 300 rannych. Najjaśn. Państwo pocieszali rannych słowami 
pełnemi łaski. T łumy ludu zgromadzone przed koszarami witały i 
żegnały Najjaśn. Państwa z największym zapałem.

Najjaśn. Pan przybył  przedwczoraj  o godz. w pół do lOtęj 
z SchOnbrunnu do Wiednia i przyjmował pp. ministrów hr. Mens- 
dorffa, Francka  i hr. Maurycego Es te rhazy;  później Jego ces. Mość 
udzielał kilka audyencyi prywatnych,  i o godz. w pół do 2 . od­
jecha ł  do Schonbrunnu.  O godz. 4. po południu był u Najjaśn. 
Pana obiad familijny, na którym znajdowali się wszyscy członkowie 
najwyższego dworu.

Przedwczoraj  o godz. 11. przed południem Najjaś. Pani w to ­
warzys twie ochmistrzyni dworu hr. Konigsegg i ochmistrza dworu 
jenerał -majora hr.  Kónigsegg zwiedzała szpital garnizonowy Nr. 1 
i p rzechodząc przez wszystkie pokoje, wypytywała każdego z r a n ­
nych o jego przygody w bitwie i pocieszała wszystkich gorącemi 
słowy współczucia.  Ranni do głębi serca wzruszeni,  pożegnali od­
chodzącą monarchiuię okrzykiem: niech żyje! Najjaśn. Pani obda­
rzyła także  kilku rannych i zachęcała lekarzy,  aby podwoili swoją 
troskliwość,  o co także prosiła ich jeszcze raz pizy odjeździe 
z szpitalu.

Dn. 30,  z.  m. deputacya towarzys twa  strzeleckiego w Oło­
muńcu, złożona z kapitana strzelców p. Michel i mistrzów st rzelec­
kich pp. Grossa i Nitscha w porozumieniu z panem burmistrzem 
udała się do komendanta twierdzy Jego Excelencyi barona Vcrnier 
i w imieniu całego towarzys twa  strzelców przedłożyła mu dekla- 
racyę,  że wszyscy strzelcy, w razie gdyby przyszło do oblężenia 
Ołomuńca, gotowi są stanąć pod bronią na obronę ojczyzny. Jego 
Excelencya przyjął  to oświadczenie deputacyi z wdzięcznem podzię­
kowaniem i zapewnieniem, że Najjaśn. Pana zawiadomi o patryotyz- 
mie towarzystwa  strzeleckiego.

P r a g a ,  29. czerwca.  (R ozm aite  wiadomości.)  Korespon­
dent  do „Debatte“ pi sze:  Nasze miasto znajduje się dziś w go- 
rączkowem rozdrażnieniu. Najstraszl iwsze pogłoski obiegają po 
mieście, a otrzymane tu po południu wiadomości telegraficzne nie- 
przyniosły wcale pożądanego uspokojenia. Już  zrana widziano po 
ulicach rozprawiające żywo grupy i całe t łumy ludzi czytające ga­
ze ty ;  po południu jednak wzmogły się tłumy tak dalece i obno­
szono się z tak strasznemi nowinami, że władza bezpieczeństwa 
była zmuszona wezwać lud do rozejścia się, klóry też natychmiast 
usłuchał tego wezwania.  Redakcye dzienników były po południu 
formalnie oblężone, a ponieważ niezdołano natychmiast uczynić za­
dość ciekawym, czekało mnóstwo ludzi po 2  do 3 godzin w sie­
niach i na schodach na wydanie osobnego dodatku. Niemało do 
uspokojenia umysłów przyczyni ł  się osobny dodatek „Narodnich 
Lis tów.“ Kilku panów bowiem udało się na odległą o mile od 
Pragi  „Diablą g ó r ę “ pod Davle, zkąd za pomocą dobrej perspek­
tywy dojrzeć można aż do Melnika, Jungbunclau i Nienies. Rezul­
ta t  długich i pilnych obserwacyj był taki,  że w tym kierunku nie- 
dost rzeżono żadnych ruchów wojskowych ku Pradze.

W  alki na północy muszą być bardzo krwawe, gdyż wczoraj 
podług opowiadania zupełnie wiarogodnych świadków nadeszło przy­
najmniej 1400 ranionych, którzy mają być transportowani do Wie­
dnia i na południe. Wkrótce  oczekują tu zamknięcia teatrów, gdyż 
ostatniemi dniami były sale teatralne zupełnie puste, i dochody nie 
wynosiły więcej nad 50 złr.  Publiczność oddaje się teraz  jednej 
tylko namiętności,  mianowicie czytaniu dzienników i rozprawianiu

o w y p a d k a c h  w o j e n n y c h .  P o n i e w a ż  w s z e l k i e  r o b o t y  u s t a ł y ,  j e s t  
d o ś ć  c z a s u  po t e m u ,  a z  d r u g i e j  s t r o n y  n i e  m a n i k t  n a w e t  c h ę c i  
do  p r a c y  w o b e c  t a k  w a ż n y c h  w y p a d k ó w .  W  j r d i i r m  w s z a k ż e  z g a ­
d z a j ą  s i ę  w s z y s c y  p o m i m o  p o w s z e c h n e g o  z a t r w o ż e n i a ,  m i a n o w i c i e  
w  p r z e k o n a n i u  o b j n w i a n e m  w s z ę d z i e  g ł o ś n o ,  ż e  n a w e t  w k r o c z e n i e  
P r u s a k ó w  t r w a ł o b y  k r ó t k o  t y l k o .  A l e  z a p e w n i e  i t a  k r ó t k a  p r ó b a  
c i e r p l i w o ś c i  b ę d z i e  o s z c z ę d z o n a  P r a d z e  i jej  l u d n o ś c i .

Z  W  e r  o n y d o n o s z ą ,  żo z n a c z n a  l i c z b a  r a n i o n y c h ,  w l i c z y w ­
s z y  w  to do 1400 r a n i o n y c h  P i e i m i n t e z y k ó w ,  j e s t  i le m o ż n o ś c i  j a k  
n a j l e p i e j  u m i e s z c z o n a .  B i s k u p  w W e r o n i e ,  ks .  C a n o s s n ,  o d d a ł  do  
r o z p o r z ą d z e n i a  z w y j ą t k i e m  k i l k u  t y l k o  k o ś c i o ł ó w  w s z y s t k i e  b u ­
d y n k i  k o ś c i e l n e ,  i, w y d a ł  g o r ą c a  o d e z w ę  d o  m i e s z k a ń c ó w  s w o j e j  
d y e c e z y i ,  a ż e b y  z a j m o w a l i  s i ę  b i e d n y m i  r a n i o n y m i .  Z a  p r z y k ł a d e m  
d u c h o w i e ń s t w a  o f i a r o w a ł o  s i ę  w i e l u  m ę ż c z y z n  i k o b i e t  z  l e p s z y c h  
s t a n ó w  óo  p i e l ę g n o w a n i a  r a n i o n y c h  w  s z p i t a l a c h .  P r o f e s o r  P i t h a ,  
k l ó r y  j e s t  n i e z m o r d o w a n i e  c z y n n y m  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  z d u m i e w a  s i ę  
n a d  tern,  co u c z y n i o n o  dla  r a n i o n y c h ;  s ą  oni  d o b r z e  u m i e s z c z e n i  i 
n a l e ż y c i e  p i e l ę g n o w a n i ,  i w s z y s t k i e  u r z ą d z e n i a  s ą  j a k  n a j l e p s z e .  
U s p o s o b i e n i e  r a n i o n y c h  o d p o w i a d a  d u c h o w i  p a n u j ą c e m u  w  a r m i i ;  
n a w e t  c i ę ż k o  r a n i e n i  p r a g n ą ,  b y  m o g l i  j a k  n a j p r ę d z e j  w r ó c i ć  do 
s z e r e g ó w  i w a l c z y ć  z n o w u  z  n i e p r z y j a c i e l e m .

l i r óSe s twu  P o l s k i r *
(U rządzenie stosunków gruntowych w łośc iańskich .) J lnwa-  

lid“ zamieszcza następujące d?ty tyczące się urządzenia stosunków 
włościańskich w Królestwie Polskiem aż do końca r. 1865.

Oprócz 335 tysięcy rodzin włościańskich, które otrzymały 
grunta na mocy ukazu 19. lutego (2. marca) 1864 r., komisye w ło ­
ściańskie załatwiły co następuje :

I. Przywrócono służebności pastwisk dla 177.652 dymów,
leśnych dla 163.003 „

II. Przyznano własność gruntową komorni­
kom, zagrodnikom i innym włościanom . . . .  92.268 rodzinom.

Ul. Wykryto p u s t e k   243.652 morgów,
z których rozdano   207.768 „
pozostało n i e r o z ó a n y c h   35.884 „
w ogóle otrzymało p u s t k i ...........................................  30.653 rodzin.

IV. Powrócono włościanom nieprawnie z a ­
jęte grunta w   889 dobrach.

V. Miejscowe komisye włościańskie, od czasu 
rozpoczęcia czynności otrzymały podań . . . .  135.776.

Z tych z a ł a t w i ł y ........................................  125.765.
Pozostało u i e z a ł a t w i o n y c h .............................10.011.
Likwidacyn. 1. Właściciele ziemscy złożyli

tabel l i k w i d a c y j n y c h ..................................................... 16.985.
Sprawdzono przez komisye miejscowe . . 5441.
Przedstawiono do zatwierdzenia sprawdzo­

nych t a b e l   3531.
Z tych za tw ie rd z o n o ...................................  2615.

mianowicie w styczniu r. 1866 . . . . . . . .  263.
„ w lutym „   390.
„ w marcu „   470.
„ w kwietniu „   5 4 7 .
II. Podług zatwierdzonych 2615 tabel przy­

znano :
włościanom gruntów użyt   763.702 morgów
przypadających d l a   50.541 dymów,
właścicielom wynagrodzenia   8,986.815 rubli.
III. Likwidacye procentów, na poczet k tó­

rych w grudniu r,  z. najwyżej dozwolonem zo­
stało otworzenie kredytu właścicielom przed z a ­
twierdzeniem podanych tabel likwidacyjnych, spra­
wdzono w   2539 dobrach

w s u m i e .......................   2,143.691 rs. 72 k.
W p ływ  gruntowego i innych podatków od w łościan  

za rok 1 8 6 5 .
Należało podatku grantowego . . . . .  1,537.815 rub.
Wpłynęło .    1,443.683 „
Z a l e g a   94.132 „

co wynosi 6 %.
Innych podatków n a le ża ło .............................  1,402 367 „
Wpłynęło   1,323.254 „
Z a l e g a   79.113 „

co wynosi 5,5%.

k r o w i k a .
(R ozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sadzie  krajowym.) P o d p a l e ­

n i e .  Pa raska  K o ł o d k i e w c z ,  żona właściciela g run tu  z Lubyczy Kniazie 
pod Rawą, 20 lat licząca, obrz. g r .  kt. bezdzie tna  nigdy nie ka rana ,  p rz y ­
znała sin, że d. 10- kwietnia  b. r., mszcząc sin na mężu swoim Mironie K. za 
pobicie jej,  podpali ła jego dom, a szkoda p rzez  pożar  zrządzona wynosiła  38z łr .  
P a ra sk a  K. na  rozpraw ie  ostatecznej w dn. 3. b. ni. skazana  zostaia na 5 lat 
ciężkiego więzienia  (prok. prop. 8 lat) i przyję ła  wyrok. (Prezyd. rad zca  sądu 
kraj.  p. Mogielnicki oskarżyciel,  zastęp, prok. pań. p. B u sz a k ,  obrońca p. ad ­
wokat  kraj.  Dr.  Rappaport.

K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m .  Tomasz J a k u b o w s k i  wyrobnik ze L w o ­
w a ,  32 Jat l iczący, obrz. rzkt. ,  już  karany za kradzież,  schwytany został  w  li­
stopadzie 1865 w  nocy, w chwili  gdy właśnie zak rada ł  się p rz e z  okno do
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dworu w Kukizowie,  przyczem porzycił  dłuto. Stawiony p rzed  sad przyznał 
sic do winy, tom się tylko uniewinniając,  iż dwór ten poczytywał za karczmę, 
1 chciał tylko sk raść  c y g ara ;  pierwej jednakże  skrad ł  z sp ichlerza  rzeczy  w a-  
tości 3 z łr . ,  oderwawszy kłódkę. Na rozpraw ie  osta tecznej w d. 3. b. m. ska- 
zany na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, przyjął wyrok. (P rezyd .  radz.  sadu 
kraj.  p. Dierzyński, oskarż,  zast. prok. pań. p. Budzynowski.)

(Pogrzeb  uroczysty.) „Krak. Z tg .“ donosi: Józef G i u r a s z e k  sz e reg o ­
wiec 57 pułku piechoty liniowej, ciężko ranny w bitwie  pod Oświęcimem dnia 
27. z. m ,  odwieziony został wTraz  z innymi do W adowic  i umieszczony w  szp i ­
talu wojskowym, gdzie  naza ju trz  umarł.  Aby uczcić  pamięć bo h a te ró w ,  k tó rzy  
Pod Oświęcimem walczyli  zwycięzko p rzec iw  przeważnym siłom nieprzy jac ie l­
skim, a zarazem  okazać lojalny sposób myślenia, r ep rezen tacya  miasta W a d o ­
wic sp raw iła  wspomnionemu, w sku tek  odniesionych pod Oświęeimem ran  
zmarłemu bohaterowi, wspaniały p o g rz e b ,  który odbył się z na jw iększą  u ro ­
czystością w  d. 30. z. m. Dla wyświadczenia  zmarłemu ostatniej  czci, p rz y łą ­
czyły się  do konduktu wojskowego c. k. w ła d ze ,  rep rezen tacy a  miasa i w ię ­
ksza cześć ludności miejskiej.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
Ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboża i innych 

artykułów w I. połowie miesiąca czerwca 1866 były następujące 
na targach w mias teczkach:
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W yk  az rezultatu
przedsii wziętego w miesiącu czerwcu  1866 r . ,  przez  urząd targowy u tutejszych

p iek a rzy ,  ważenia  i rewizyi pieczywa.

Teatr wojny.
( P ó ł n o c n y . )  Z P r a g i  piszą do wiedeńskiej „Debatte" pod 

dniem 2 . b. m . ; Beust i urzędnicy pozostałych biór saskich zabrali 
swoje kosztowniejsze rzeczy i wyjechali z Pragi. —  Burmistrz 

Trautenau Dr. RotU został odprowadzony do głównej kwatery 
nieprzyjacielskiej. Król J a n  przybył do Pardubic. Podług zgodnych 
wiadomości toczy się dziś walka na linii Nachod-Kóuiginhof. Głó­
wna kwatera Księcia Fr yderyka  Karola jest  w pałacu hr. Hartiga 
w Niemes. Następca tronu datuje jeszcze swoje rozkazy z Rei- 
nerz, chociaż stoi na ziemi austryackiej.

I m io n a  i  n a z w i s k a
Miejsce
s p rz e ­
daży

pieczywo
zbytkowe bułki

clileh biały i chleb razowy
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Jan S c h u l z ................... ) O- 1 1 1 2 % 1 3 % 1| 4 . « 1 6 %
Walenty Hillich . . . 178 in. 1 1 1 2 % l 14 . 1 6 1/*
Józef W łoszyński  . . . 76 m. 1

1
1 2 % 1 3 % , • 1 6 %

Dymitr Koweniecki . . 05 m. 1 i y j 1 *v* 1 3 1 3 % . a
Ł ukasz  Mrazek . . . 88 m. 1 1 1 2 % 1 3 1 3% • « a
Jan M u l l e r ................... 240m. 1 1’A 1 2 % . 1 3 % a , , ,
Henryk F r id r ich  . . . 175% 1 1% 1 2 % 1 3 1 3 % a . * ,
Jan Kozvrski . . . . 288 m. 1 i 1/* 1 2 % . , 1 3% * . 4 «
Daszkiewicz Hipolit . 2 1 3 % 1 1% 1 2V* . 1 3 % 1 .
B chert  Doms . . . . 174 m. * . . 1 4 % . .
W acław  Mer w art  . . 7 1 9 % 1 IV* 1 2 % 1 3 % 4 . ,
F ranc iszek Smoliński . 3 4 7 % 1 1 v« 1 2 % 1 3 % 1 3 % , a . ♦
K rzysz tof  Hillich . . 142% 1 1 t 2 % • 1 4 ‘ń, a * * a
W ac ław  Duli . . . . 179 m. 1 i v* 1 2 % 1 3 1 3 % # , •
Klemens Bek  . . . . 166 m. 1 1 % 1 2 % ¥ a 1 5 a a . •
Jan H i l l i c h ...................... 158 m. 1 1 1 2 % , , 1 3 % • » ♦
J. W a s z a k ................... 139 m. 1 1% 1 2 % a 1 3 % * a *
Wilhelm F reund  . . . 2 1 1 % a . • 1 '•V, • , a a
b ran c iszek  Weigel . . plac kat. 1 1 1V„ . • . • 1 3 % • a
Pierw. Stowarzyszen ie 1 IV*

I 1
2 % * • 1 *v» • ł •
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1 maju 1866 . . . 
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P r a g a ,  1. lipca. Dostatnich walkach w Czechach przynoszą 
dzienniki następujące jeszcze doniesienia telegraficzne: Smutne wia­
domości z całego kraju. Prusacy posuwają się na wszystkie strony. 
Pierwszy korpus i Sasi ponieśli wielkie straty i walczyli napróżno; 
podobnież 6 ty korpus Ramminga;  ten ostatni był odosobniony. Po­
głoski o bitwie trzech korpusów skombinowanyck pod Benedekiem 
bardzo rozpowszechnione, ale nie dają im wiary. Twierdza Josef- 
sztadt  naprawdę zagrożona. 0  miasto nasze coraz więcej wzras ta 
obawa. Wiele familii wyjeżdża. Bitwa stanowcza oczekiwana.

K r ó l o g r a d ,  1. lipca w nocy. Od doliny Elby, od Królo- 
dworu do Jaromirza t rwała  kanonada 30go ze zmienną natarczy­
wością. Na obu naszych skrzydłach pod Josefsztadt zaczepki. 
W pierwszym skrzydle pod Josefsztadt  nieprzyjaciel nie odniósł 
żadnej korzyści.  Na lewej stronie nieprzyjaciel znowu przeciw 
pierwszemu korpusowi i brygadzie saskiej postąpił na Iczyn. Jene ­
rał  bawarski  Malaise przybył  do głównej kwatery.  Miletin jest 
w naszych rekach.

„Oesterreichische Constitutionelle Zeitung" zamieściła nastę­
pujący artykuł  ddo. Wiedeń 1 , bieżącego miesiąca:

„Nie odebraliśmy dalszych doniesień krom depeszy z Dubienic 
z dn. 30. czerwca,  w rannem wydaniu dziennika już ogłoszonej, 
donoszącej, że fzm. Benedek w skutek odparcia 1 . i saskiego kor ­
pusu armii rozpoczął  odwrót  w kierunku ku Kiiuiggratz. „Wiener  
Zei tung" w braku bliższych szczegółów, wyraża domysł, iż lewe 
skrzydło armii przez l iczyn naprzód postępującej punkt ten nader 
mocny przez nieprzyjaciela osadzony, znaleść musiał,  że nie udało 
się wyprzeć nieprzyjaciela z tej pozycyi za pierwszym atakiem, że 
wódz naczelny nie dając się osłabiać w tym punkcie znaczniejszą 
stratą,  wolał raczej rozpocząć odwrót w kierunku ku KOniggriitz, 
gwoli temu, żeby nieprzyjaciela, gdyby się ośmielił do opuszczenia 
zajętej silnej pozycyi, na nowo zaatakować i nie tylko wstrzymać 
dalsze jego postępy lecz o ileby się dało wtłoczyć go w góry ol­
brzymie, nie łatwe do przebycia. „Wiene r  Zeitnng dodaje, iż p rzy 
wytrwałości właściwej wojskom naszym i znanej energii ich do­
wód zcy, wkrótce się może dowiemy, iż nieprzyjaciel zmuszony z o ­
stał  do zrzeczenia się pozornych chwilowych korzyści,  które z ła t ­
wością dopiąć mógł."

„Kamerad“ zaś pisze co następuje:
Z raportu obecnego tę tylko konkluzyę wysnuć możemy, iż 

1. korpus (Clam Gallasa) i korpus saski zaatakowany i odparty 
był przez armię księcia Fryderyka  Karola,  znacznie silniejszą, i że 
fzm. Benedek dla tem pewniejszego przeszkodzenia połączeniu się 
obu armii pruskich i dla użyczenia właściwej podpory, samemu 
skrzydła swojemu, przez przeważne siły atakowanemu, zrobił  krótki  
ruch wsteczny, nie opuszczając jednak korzystnej swej pozycyi, dla 
głównego ciosu przeciw obu armiom nieprzyjacielskim przygotowa­
nej. Cios ten jutro nastąpić musi.

Paryzki  „Monitor" sądzi, iż według wszelkiego podobieństwa 
do prawdy Prusacy podwójnym swym marszem na Czechy zamie­
rzają posunąć się naprzód wzdłuż obu linii dróg żelaznych aż do 
Jozefsztadtu.  Gdyby im się później udało dotrzeć aż do Pardubic 
mogliby przerżnąć wielką linie dróg żelaznych i rozdzielić na dwoje 
armię Benedeka na lewo i na prawo. Ataki pruskie na Oświęcim i 
na Bodenbach, będą to podobno ruchy udane, dla odwrócenia bacz ­
ności nieprzyjaciela od napadu we środku.  „Monitor" pojąć nie 
może, iż wojsko hanowerskie, którego wytrwałości  i męstwu wszelką 
sprawiedliwość oddaje, w tak małej odległości od Bawarczyków i 
od 8 . korpusu arm:i związkowej błąkać się mogą, zaś ani Bawar-  
czyki ani 8 . korpus wcale się nie ruszają,  ażeby im przyjść w po­
moc. Dotąd wojsko księcia Alexandra Heskiego zawsze nie jes t  
jeszcze uformowane i nie dało żadnego znaku życia.

Dzienniki berlińskie, które dotąd odebrano, nie przynoszą nic 
ważniejszego z teatru wojny. Biuletyny pruskie chełpią się z zwy- 
cięztw, przy małej stracie z praskiej strony. I tak berlińskie „Amt- 
liche Nachr ichten" piszą o potyczce pod Jozefsztadtem w dn. 27. 
czerwca:  „Armia Królewicza Następcy tronu napotkała w dniu tym 
siluiejszego nieprzyjaciela. Pod Nachoilem złączył  się korpus 
austryacki Ramminga z rezerwową dywizyą jazdy Księcia sz lezwirko-  
holsztyńskiego. Żwawa walka t rwała  do godziny 3iej z południa. 
Austryacy zmuszeni zostali do odwrotu,  ścigani przez jazdę naszą. 
Stra ta  Austrynków była znaczna, my bardzo mało straciliśmy. K ró ­
lewicz był  przy korpusie. Zdobyliśmy pięć dział, dwa sztandary i 
jedną chorągiew. Jazda nabrała wielu jeńców."

Ze Prusacy pobici zostali przez Hanoweranów, to już i dzien­
ni ki pruskie przyznają.  Piszą z Gotha pod dn. 28. czerwca:  Dla 
Dla przeszkodzenia marszowi Hanowerajiów ku południowi,  Prusacy 
atakowali ich wczoraj pod Langensalza.  Hanoweranie liczyli do 
20.000 ludzi wszelkiej broni, Prusacy pod jenera łem Fliesein nie 
wiele mieli nad 0000 ludzi. Hanoweranie wielką mieli przewagę 
w artyleryi  i kawaleryi.  Atak wymierzony ku wstrzymaniu pochodu 
wojska hanowerskiego,  wykonany był ze strony pruskiej z w u lką  
walecznością, ale też - z wielkiemi stratami.  Jenerał  Fłies do­
piąwszy strategicznie celu swego, zajął  pozycyę w południowej 
stronie Langeusalza ku Gotha. Zdaje się, iz Hanoweranie z pozycyi 
swej między Miililliausen i Langensalza zwrócili  się ku Sondershan- 
sen na północy.

„W  skutek ogłoszonych wyższych rozporządzeń przekazane 
mi zostało rozległe prawo karania i włożono na mnie równie r o z ­
ległą odpowiedzialność. Użycie a nawet  zagrażanie surowemi ka-~
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rami sprzeciwia się memu uczuciu, jeżeli mi do tego żaden powód 
dany nie będzie. Przez  cztery lały — krom kilku lekkich przekro­
czeń niektórych indywiduów — miałem zawsze sposobność ocenie­
nia spokojnego i rozsądnego postępowania tutejszych mieszkańców, 
dlatego uważałem jako zbyteczne wydać osobne napomnienie do 
spokojności za nadejściem ważniejszych wypadków i na wspomnie­
nie o ciężkich następstwach, któreby w razie przeciwnym nastąpić 
mogły, dlatego też z mej strony nie zaprowadzałem żadnych ogra­
niczeń złączonych ze stanem oblężenia, ufając, że nie nadejdzie ni­
gdy chwila, w której wypelniaćbym musiał najcięższy z mych obo­
wiązków, to jest  zastosować całą surowość prawa. Z tern większą 
radością poczuwam się do obowiązku uznać otwarcie i z szcze­
gólną pochwałą,  iż dziś, po krwawym dniu pod Custozzą, tak mu- 
nicypium jak  i wszystkie warstwy mieszczaństwa dały dowód tkli­
wego współudziału,  przez pobożne datki ,  gorliwe opatrywanie i 
skuteczną pomoc niesioną z równą przychylnością niezliczonym ofia­
rom bez różnicy sztandaru. W imieniu wszystkich, co doznają tak 
hojnego dobrodziejstwa, której szczerą,  wdzięczną i t rwałą  pamięć 
zawsze zachowywać będę ,  oświadczam mieszkańcom Werony naj­
czulsze podziękowanie.  Werona,  27. czerwca.“

ifGazetta di Yenezia" z dnia 29. czerwca donosi w części 
urzędowej,  iż c. k. Namiestnictwo Królestwa Lombardzko-Wene­
ckiego przeniesione zostało czasowo od dnia 2 G. czerwca z Wenc- 
cyi do Werony.

Raporta włoskie śmiało obok raportów pruskich postawić mo­
żna. Jedne i drugie przepełnione są exageracyą, fałszowaniem i nie­
dokładnością. „Movimento“ pisze: Jeńców austryackich mamy 623. 
Większa część,  to jes t  500,  należą do korpusu strzelców tyrol­
skich (?) ,  który w dniu 24. czerwca przez bagnety włoskie zupeł­
nie został  zniszczony. Reszta składa się z żołnierzy pułku Prohaska 
i Ciceri,  lub z ochotników styryjskich Jeńców przyprowadzono do 
cytadeli pod eskor tą  karabinierów' i gwardyi narodowej. Dwóch ka­
pitanów i sześciu oficerów przywieziono na wozach do miasta.

Paryski  „Monitor14 z Włoch nic nie donosi. Utarczki  z Gari- 
baldistami żadnego nie maja znaczenia.

( P o ł  u d n i o w y . )  Fml. Jakobs, komendant twierdzy Werony, 
wydał  następnjącą proklarnacyę :

Z P e s c h i e r y  donoszą z 1. l ipca: Lekka jazda austryacka 
przebiegająca od Goito do Chiese, wyparła kilka nieprzyjacielskich 
posterunków i patroli,  wziąwszy przy tem jeńca. Dwie łodzie dzia­
łowe austryackie na jeziorze Garda pod wodzą kapitana korwety 
Manfroniego, s trzelały do ochotników obozujących nad jeziorem 
w Padenglie pod Desanzano i rozproszyły ich zadawszy im znaczną 
porażkę.

Ostatnia poczta.
„Czas14 przynosi następujące telegramy:
C i e s z y n ,  4. lipca godz. 19 wieczór. Naczelnik krajowy do 

komendy wojsk w Krakowie : Do Bielska wpadli Prusacy w liczbie 
700  ludzi landwery piechoty i nieco ja zdy ,  a wysadziwszy w po­
wiet rze dwie lokomotywy i zburzywszy wodociąg i druty te legra­
ficzne, tudzież most na gościńcu między Białą a Bielskiem, ustąpili 
znów po południu za granicę ,  kazawszy sobie wystawić przez fa­
brykantów weksle na 60.000 złr.

W i e d  e ń ,  5. czerwca.  „Wiener  Abendpost z 4go b. m. wy­
raża ubolewanie swoje z powodu takiego biegu wypadków, żc go 
żadne przewidywanie ludzkie nie dozwalało przypuszczać, i mówi: 
Tem dotkliwiej ból ten cięży na nas, że na czele armii stał  mąż 
obdarzony nnjzupełniejszem zaufaniem ludności i wojska, któremu 
Cesarz przedewszystkiem z powodu tej jednozgodności sądu publi­
cznego najrozleglejszą swobodę co do postanowień jego zostawił.  
Najmniejszy wpływ w czemkolwiek decydujący nie był wywierany 
na naczelnego wodza armii w wyborze jego podwładnych, a roz­
porządzenia jego z góry juz były zatwierdzane przez Cesarza.  
W  tem znajdują zaprzeczenie wszystkie te głosy, które mówiły 
o wywieraniu wpływu na naczelnego wodza, o oktrojowaniu pe­
wnych osób. Ze strony najwłaściwszej poczynione już  zostały kroki, 
aby te osoby, na których szczególna cięży wina, zasłużoną karą 
były dotknięte. Dowiadujemy się, że już najenergiczniejsze środki 
przedsięwziętemi zostały,  które z pewnością spodziewać się każą, 
że co się tylko da osiągnąć w kierunku militarnym i politycznie 
dyplomatycznym, osiągniętem będzie i rychło i skutecznie.

B e r l i n ,  3. lipca. Reprezentant  w e i m a r s k i  został  odwołany 
z Frankfurtu.  Lubeko przystąpiła do reformy pruskiej.  Benedek 
zmuszony został cofać się;  główna kwatera ks. Fryderyka Karola 
jes t  na południe Iczyna;  tym sposobem pierwsza i druga armia 
stanowczo połączyły się z sobą.

M o n a c h i u m ,  1. lipca. „Baier.  Z tg . 44 ogłasza rozkaz dzienny 
królewski do wojska, w którym między innemi stoi :  Duch i po­
stawa wojska daje mi zadowolenie. Buduje na was w godzinie 
walki.

P a r y ż ,  30. czerwca. Cesarz z Cesarzową i synem wyje­
chał  dziś do Fontainebleau;  udadzą się zaś 15- na uroczystość do 
Nanęy, później przepędzi Cesarz t rzy tygodnie w Vichy, a ztamtąd 
uda się do obozu pod Chalons. „La  Pa tr ie44 zaprzecza pogłoskom 
o wydaniu mniemanych rozkazów w Tulenie,  aby przygotować dwie 
eskadry wojenne i t akowe uzbroić. Tenże dziennik pisze: Obaj

wysłannicy z Księstw Naddunajskich Kostaforo i Boresko mieli 
zaszczyt być przyjętymi przez Cesarza.  „Monitor44 wieczorny pisze : 
Niepodobna rozpoznać z depesz telegraficznych, kio wyszedł zw y ­
cięsko z bitew po dniu 26. czerwca stoczornycb. Monitor zamie­
szcza, że stanowcze bitwy muszą nastąpić bezpośrednio, i żc nie­
bawem będzie można wiedzieć, czy Prusacy będą zmuszeni cofnąć 
się, lub czy obie armie, pomimo wysileń Benedeka połączą się. „La 
Pre sse 44 pisze: Dziś sesja ciała prawodawczego zostanie zamkniętą. 
Sesya senatu przeciągnie się jeszcze dni kilka. Zapewniają, że 
przygotowaną jes t  uchwala senacka względem zmiany konstytucyi, 
która niezwłocznie ma być wniesioną.

P a r y ż ,  1. lipca. Sesya Ciała prawodawczego została dziś 
zamkniętą. l i r .  Walewski zamykając ją, rzek i:  Rozejdziemy się,  
aby roznieść po departamentach wyraz naszego zaufania w mądro­
ści kierownika losów Francji .  Pozwólcie mi panowie wypowiedzieć 
pewność,  ża się znajdziemy znowu w- przyszłym roku w zupełnej 
zgodności z ideami, uczuciami i zamiarami,  zawsze gotowi do no­
wych Cesarzowi i krajowi rękojmi naszego przywiązania i pa- 
tryotyzmu.

B u k a r e s z t ,  1- lipca. Wczoraj  dopuszczono się gwałtów 
na żydach. Pospólstwo zniszczyło bożnicę;  wielu żydów szukało 
ocalenia w jeneralnym konzulacie anstryackim. Książe Hohenzollern 
wyjechał do Tergowiszcz.

B z i ś  n i e o t r z y m a l l ś m y  ż a d n y c h  d z i c n a i k ó w  w i e ­
d e ń s k i c h .

Przyj cc siali do Lwowa.
Dnia 5. lipca.

Hotel George:  PP. l i r .  K rasick i  E., /, Liska. — Dr. Hcyill II., z Ilo- 
maszówki. — Brzozowski  K., z Dobrowlan. — Mosz E.,  z Pauszówki.  — 
P ieńczykowski J., z W ybranówki.

Hotel europejski:  S ta rzcńsk i  B., z Dorewni.
Ilotel angielski:  Majoresko T . ,  z Jas.  — Pisarowski J. ,  z W ołynia.  — 

Serw atow ski  W .,  z Bajtarowiec.
Hole) krakow ski: /w o lsk i J., z Bryniee zagórnych.

W y jech a li  z«  Lwowa.
Dnia 5. lipca.

PP.:  Ofenlieim W . jen .  dyr. kolei K. L.,  i Kornesko J. , do W iednia .  — 
Babecki K., do Byezów. — Jankowski W.,  do Rososeliowaćca. — Michniewski 
A , do Buezaezn. — P ap a ra  H., do Zubowmostów. — Romaszkan J . ,  do Kosze-  
łowiec. — Rosenstok S , do Slsałatu. — W szelaczyńsk i  K., do Kupczyniec. — 
W ielowiejski  W .,  do Olejowa.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e Lw ow ie .
W in a  .7 . lipca 1S 66

Pora

Barom etr  
w mierze 

par. sprow. 
do 0" Reau.

Stopień Stan po- . . .  , .Kierunek i sciepła j  wietrzą 
według | wilgo- wia tru
Reaum. Inego ■

lita Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

324.93
324.77
324.70

■ 14.8 71.8
21.6 | 32.3
15.9 75.5

południowy
zachodni
południowy

sł.

W ie c z ó r  d eszcz  0 - -1 0 .

pogoda
pochmurno

T  K  A  T  E l s
Ju tro  (przedstaw,  nols.) „5»sipt igfi  n a s z e j  I S a b u n i 44, korne- 

dyo -  opera w 1 akcie;  o k r ę t u 44, komiczna
operetka w 1 akcie.

K. ”»i r  s L w o w s k i.

Dnia 5. lipca.

Dukat  h o l e n d e r s k i .....................................
Dukat cesarsk i  . . • • ........................
Półimperyał zł. rosyjski . . . . . .
Rubel s reb rny  r o s y j s k i   .............................

„ papierowy r o s y j s k i .......................
T a la r  p rusk i  . . . • • • ...................
Polski ku ran t  i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za lot) zł. i 

„ „ . „ in. k. za 100 z l . f
Galicyjskie obligaeye indcmmzacyjne /  
5 'ń Pożyczka n a r o d o w a ......................I
Akcyegal .  kol. żelaz.  K aro laL udw ikaJ

gotówka towarem

wal. auslr.
. z ł- _  i. c- j zł. l _ ę - _

6 17 30
n » 6 2 i 6 35
11 » 10 97 1 1 25
» n 2 Ot 2 06
11 t 48
11 « 1 91 1 95
ii ’> — — — —

69 50 ro 58
bez 73 04 74 14

kuponów 59
60

63
33

60
61

38
33

167 -  1 171 —

T clegrafow asiy  ktsrs w ie d e ń s k i .
Dnia 5- lipca.

5 % M e t a l i l u ......................................
5 % pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 roku ...................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ kredytowego . ,
Londyn, 10 tentów szterlingów
Srebro  ...............................................

„ t o w a r e m ............................
Dukat pojedynczy .......................

złr . kr .

55 65
60 50
71 75

679 —
134 75
133 —
528 —

— —
6 30

O d p o w ie d z ia ły  Redaktor S i u d y / r s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


